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staruszkowie · starców wprąwadzają no­
we ,układy sp9łeczne, któ..: 

·rych ~echa~cznym .wy­
·. razem staje iię literatura. 

... . NIE._rVLKQ .. \N,. ZWIĄZKU ·z· PRZEDSTAWIENIEM · 
. · „KLIK·K~Kc W_ , TEA~RZE KAMERALNYM 

· · . Poj.awia s ę· . nagminne · 
zjawisko .. iz'c) acji 'człowie":' 
ka jako prz~'ależnego do 

choć władza ic·h , i rola w warstwy ' w :obcowanej z 
społeczeństwie · ulegały • ?gółu. Skup .' ka rodzinne . 
różnym transformacjom, 1 rodowe z ' tępują· małe 
potrafili zachować auto- zbiorąwiska 1 · · lumpenpro-
rytef ludzi wiele znaczą- , lefaria.ckich 1 wykolejeń­
cych; Kreon w Antygonie ców, zbunt :wanej mło-

Módnyqi ·· tematem dra- czy Prezes w Kordianie, · dzieży i . rzuconych z 
matu wspołczesnego · stali · Natan Mędrzec Lessinga gromady„. s~· rców . . Do tej 
sfę staruszkowie. Nie czy Profesor . Poleżajew pory_, _poµiys izolacji ja-
startiszkowie ~ historyczni, . Gorbatowa, bohaterowie kiejś , ludzkie · zbiorowości 
wielcy i sławni jak z Plu- . ant_y~zni, romantyczni ' i ·na ·zasadzie lei; żawodu 

· · tarc.ha, świ~dczący pięk- socrealistyczni, prezento- : czy wieku )~wiadczyf o 
nym przykładem o do.:. : wali 'pomimo wieku gad- stanie wyjąt~o\Y.ym; o sa­
brod~iej~twach starości. ne uznania racje,· choćoy , tyrze · 1ub .pafologii, jak w 

· Ani żadni z .owych star- na~et ·jak Faust ząprag_. .. Arystofap~s~ ~ · Qrorriiwoji 
c'ów dostojnych, budzą- nęli swe 'starcze. wartości . ·lub w DamułKobiet Nał-

' cych szacunek i postrach, . zamienić ·na młode sźczęś- :· 'kowskiej. ·.Lit eratura . po.:. 
· · którzy stali na ·czele ro- 'cie._- Nawet nieszczęśliwi ·,_ ~·. wojenna. · zajif.:ła się ·pro­

dów;. posiadaczy latyfun- . i. prżegrani, skrzywdŻeńi ·· · _blęrńeIB-.. : · stahch · jako 
diów . i fabryk, · tyiulów _ p~z~~ yv~asne dzieci; jak ·· ···: kasty ~ >.~Y~~~fonej · od . 
i kapitałów~ : żaden z . b1bliJny Jakub albo Szek_. -:.- :reszty, . Jak:"·ijiikroby spe~ 
tai;n.tycfr _ :: starców··: kia- · spirowski Król ...: Lir za- ·:- cjalriego · gatunku, ·które 
sycZnych,-· µwiecznionych cpowują ··pełnię , ludzkiej · . warto ~ wżiąć 1~·pod mikro-
przez literaturę · nie ma godnoś.ci. · ·skop. Powstay.rały z . tego 
jak się zdaje sklerozy w · . - . ·,_ - · . . : ,studio.:.portrety · będące 
tym znaczeniu deprecjo...: ~oz~a by _n~ _ to powie.- obja\Vem wieku w dwo-
nującym, jakie przeciw ~eć, ze . zaws.ze tak by~o · jakim znaczeniu .:...__ histo-
starości wytoczyła współ- .rmę~zy lu.dźn_u, gene.racJe rycznym i biologicznym. _ 
czesna medycyna. Niektó- rQdziły · się · Jak . gmachy . · · l -
rzy stawali się · .śmieszni, złożone · z wielu kondy-' Nie doszło ' do tego od 
kiedy jak Molierowski gnacji~ jak wielopiętrowe r~zu i . nie w$zędzie prze-
Arnolf zabierali się do · dynastie, gdzie u . p_ocząt~ bi~galo ·.to ~~. samo. B~ . 
~łodych dziewczyn, cho- ku jako fundament znaj- np. kom1w?Jąt. er .ze s~tuk1. 
ciaż nie wszyscy mieli tak duje się · jakiś . starzec od Art~ura Millłra przezywa . . . , ' swóJ drama~tarości wto-
fatalne · warunki . jak którego się ws~!stko ·za- piony w spo eczeństwo i 
Arnolf · albo jak Łatka z częło. Na prestizu owego w rodzinę kategoriach 

_ Dożywocia. Zdarzali . siL 

· ni~ się to dzieje u Becket­
ta, który swoje starcze 
„rrµkroby'' ·usadowił w 
kubłach od śmieci (Koń­
cówka) lub żywcem zako­
pał w ziemi (Radosne 
dni). Inni zagraniczni sta­
ruszkowie; jak starsza pa~ 
ni Dilrrenmatta, jego Ro­
mulus czy profesor z Me­
teora' nie reprezentują 

· „gatunku".,- mają swoje 
indywidualne doświad­
czenia. i porachunki ze 
światem, a uskuteczniw- . 
szy je w wyniku inten­
sywnej akcji dochodżą do 
pewnych . wniosków, któ­
rymi się dzielą ż publicz- · 
nością. Autorzy tych 

. utworów są ambitni i 
_bardzo zależy im na . głę­
bi. Dlatego ich bohatero­
wie mówią -zwykle 'o sen­
sie .. istnienia, z którego 
wynika bezsens. 

A nasi sceniczni sta­
ruszkowie? ·Przeżyli ileś 
tam· epok, wojny, powsta­
nia .i obozy, a zachowują 
się jak dzi~ci: Nie było 
w 'Polsc_e biografii, ja- · 
ką ma ·osiemdziesięciolet­
ni boh~ter Photo-finish 
Ustinova ·--.... kilka banal­
nych · . romansów i jakaś 
twórczość literacka za­
mknięta -w pustej szufla- · 
dzie. Nasza .historia zmu­
szała _do- bohaterstwa, sa­
ma . · układała . dramaty~ 
P~lskie : dzieci ~bawiły . się 
zwykle w~bohaterów - w 

ławskich poświęcony ' był;·':- ~;>· 
sztu~om na temat trage:.. :: _:....: 
dii . komunisty. Przypadek · . .:."!...._ 
czy zamówienie . sprawiły · ;:ve; 
że wszyscy sterani życienf '." · 
bo~aterzy dogorywali ·w ·:· .. ~j 

. szp~talach · robiąc ··.-:.w ·, .. 
przedśmiertnej · . maligole:· : ·-:- .: 
niby . podsumowanie swe- ·; ·; , 

· go żyda. Dramaty miały :. :~; 
for~ę retrospekcji, boha- : 
terowie · przeżywali ·· raź'· 
jeszcze wojnę domową . w · · 
Hiszpanii, strajki i wię- - · · 
zienia ~anacji, . partyzant;..: ·. 
kę, . powstanie i · obozy · - ::· 
drugiej Wojny światowej~ _" . .' 
a na koniec niby ~koro:.. · „ 

nowa.nie~ nowe .. konflik- · 
ty, nowe problemy. W·!/7' .·· ·::. 
darzenie opisane w· Dzia-·"' , 
daclJ, było dziecinną 1'meg- ·. 

- datą, a tu tragedia ńa tra- · 
gedi,i, narodowa, · zbioro- · ::. 
wa, jednostkowa, a nie : .: 
powstaf z tego n~wet dra- ·· ·'~: :: 
rriat. Więc się odtąd · pró:. .'_- , : 
huje -komediowo. · . ,. „ .• 

Może· na dramat jest za . ~- „ · 
wcześnie„ a może nie na.:.. : -.: 
rodził się poeta. W mię:..­
dzyczasie bohaterowie że­
stflrzeli się na. tyle, że im >.-: 
przestało doskwierać · fa~ ·. ·: 
rów~o · poczucie . -wiµy · 
jak· świadomość . ódpo.wie;;. 
dżialności. Zresztą ·· nikt 
?uź do nich ' 11:ie ma: in;ę·:..~ ,.- ,, 
tensji. W świecie, ~ ld6.:..·: · . ·, 
rym zabrakło wartoścF: · -. . . . . . ~· . . . : ·'· ' 
me ~a- JUZ wmnycb. Sta._: · 

. re: pojęcie · grzechu Z\vi~ ' 
trzalo w nowym klimacie; 



. Dożywocia. Zdarzali się 
, przecie starcy · wspaniale 
wyposażeni, monarchowie 
i · możnowładcy, jaK 
Kreon u Sofoklesa czy 
Wojewoda w Mazepie, 
albo jak I}ieZwykły poten­
tat w -· sztuce Claudela 
Twardy chleQ. A plejada 
owych mocarzy pełnych 
starczej · witalności, jak 
Jegor Bułyczow Gorkiego 
albo jak Mendel Krzyk 
ze . Zmierzchu Babla? Ich 
kompromitacje i klęski 
dotyczą ogólnie biorąc 
jednej głównie strefy ich 
~ycia .:_ romansowej. Po- . 

· za tą biologiczną przesz­
·koqą~ której. prawie żad­
nemu · (może z wyjątkiem 
Bulyczowa) nie udało się 
wziąć . bez dramatu -
większość · z nich · · żacho­
wała _pełnię prestiżu, jaki 
daJe pieniądz i władza. · 

·; . Wynika to pewnie stąd, 
że · choć wymienieni tu i 
nie wymienieni starsi pa­
nowie i panie '(jak Dulska 
czy Wassa żeleznowa) po­

.chodzą z bardz0 rozmai-
. tych zarówno krajów jak 

czasów - łączy ich wszak­
że jedno: niezależnie od 

_ Śytuacji występują oni 
zwykle w rolach nad wy­
raz aktywnych. Są przed­
stawicielami społecznbści, 
rodziny, · f?buły, w któ­
rych pełnią funkcje mo­
toryczne. Są ważniejsi od 
młodszych i od młódych; 
od nich prżecie, · maj ęt­
nych· i despotycznych za­
leżą -lósy . ich dzieci r 
,wnuków, krewnych i ,po­
. winowatych. 

Są ·aktywni i ważni. Od 
czasów antycznych do 

· drugiej wojny światowej, 
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Wiktor Nanowski (Sylwester), Mieczysław Stoo (Grzegorz), Renata Ko~sobudzka (Kornelia), Wieńczyslaw '?liński (Teodor) . 
. . ·1 

„pierwszeństwa" polegał 
przecie patriarchat, życie 
rodowe i rodzinne. Inno­
wację Wprowadziły nasze 
czasy. Dziś próbuje się 
odciążyć rodzinę z ele­
mentów nieproduktyw­
nych,· przytułki i domy 

właściwie 
Natomiast 
ruszkowie ze sztuki Io­
nesco Krzesła zostali moż­
na powiedzie~ wyprepa­
rowani ze świ1ata w spo­
sób całkowity, choć bar­
dziej zapewne łagodny 

grenadierów, szwoleże-
rów, w ułanów. 

Dzis bohaterowie są 
. zmęczeni. Jeszcze .me­

-~iele lat· temu próbowali 
robić porachunki z grze­
chami własnej przeszłoś­
ci. Jeden z festiwali wroc-

zresztą ludzkość ~r.j~ż 
dziś inne, znacznie śwież­

- · sze kłopoty. 
Sytuacja ludzkości zmie­

nia się zresztą w . temp~e~ 
jakiemu już ~ie mogą 

· podołać ludzie wyrośli w 
innych czasach. Motorem 



życia stała się cywilizacja, 
która wartość człowieka · 

ł ~ uzależniła od wieku. Sta­
~ . rzy. stali się niepotrzebni. 
:' Ale zanim przejdą do hi­
/ , . storii i pokryją się patyną 

- , dostojeństwa, muszą prze-
- być· -jeszcze jedną fazę "-

dyskretnej dezawuacji .- .. 
· ; · bo przecie nie da się 

· ukryć, że fo oni, ci nie­
winni emeryci o skrzypią-

/ cych stawc:tch i mózgach 
(jak .się dziś młodszym 
wydaje) tak urządzili ten 

: świat. Lecz na porachunki 
. jest za późno, a na beaty­

. fikację ża wcześnie. Więc ./ l obnoszą · się z jakimiś 
:<, resztkami -ni ·to przywile­
~ : jów ni zasług, niby_. z 

. orderami na mundurach, 
~ które · .dawno wyszły z 

użycia. Są niewinni i 
śmieszni. Zamiast Jtlstorii 

/przynoszą jakieś . strzępy 
· meldunków, dźwigają re­

kwizyty jakichś zdarzeń, 
przechodzące powoli . do 
muzeów . .. Z życiorysów 

:-0 . ulotniły się treści, pozo­
~ stały niemodne -pozory, 
· _formy ośmieszone t:?ez­
~ dusznością, z których wy-
.,. .. parowało życie. . 
':'· · Może dlatego starusz­
.: : kawie polskiego , dramatu 

współczesnego siedzą ·na 
· ławeczkach i. · bredzą 

· (Bardzo starzy oboje Ęa­
. zimierza Brandysa). Life­
raci ' czyli intelektualiści 

-zaczynają chodzić . na 
czworakach i wpadać w 
takie starcze perwersje. 
Zresztą w perwersje ero­
tyczne wnadają nie ·tylko 
literaci (Śmieszny Staru-

.' szek Różewicza . był ja­
kimś muzealnym dozorcą. 
a jakie obsesyjne miał 
marzenia!). Ogólnie bio­
rąc, i na szczęście, znaj':" 

duje. Może to stano­
wić jakiś symbol: Lecz 
ucieczka od biografii nie 
zawsze pogłębią postać . . 
Powstają muzealne eks­
ponaty jak ów literat w . 
Na czworakach, do które­
go zjeżdżają 'się wyciecz­
ki, albo jak kolekcja mał­
żonków, . których , z jubi-. 
leuszowej okazji zgroma­
dziła inicjatorka rodzin­
nej uroczystości w sztuce 
Ab~amowa Klik-klak. 

* * * 
Sytuacja komedii Abra­

mowa jest komediowa: z 
takiego zderzenia mężów 
o różnych atrybutach hi-

. storycznych mogłyby · wy'­
nikać jakieś treści na te­
mat stosunków .i · cz~sów, 
w których . oni sprawowa-

.li swe urzędy. Trzej star­
si · panowie, jak sugeru­
je kostiumowo-historycz- . 
na fabula, mJeliby do po­
wiedzenia rżeczy niebaga~ 
telne. A mówią jak na 
imieninach u cioci. - Puł­
kownik sanacyjny, sana..:. 

' cyjny dyplomata " oraz 
- działacz Polski ·Ludowej 
. prowadzą rozmowę towa-
rzyską, powierzchowną 
jak pianka. A publiczriość­
zlizuje piankę i się -· cie-

. szy, Może po raz pierw­
szy w naszym teatrze po­
wojennym sanacyjni dy­
gnitarze zostali · pokazani 
żartoblhyie . i z. sympatią, 
taką samą jak dygnitarz 

.ludowy. · 
Wszyscy panowie uda­

ją, że ich przeżycia i 
przygoqy to nic znów ta­
kiego ważnego. Łąqy ith 
właściwie jedno: wszyscy 
zostali upupieni przez 
jednego „kobietona", mó-, 
wiąc stylem Witkacego 

. ( 
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Mieczyslaw Stoor (G1zegorz) i Renata ~~.ssobudzkci (Kornelia) 

wersyjne warstwy: właś­
nie młodych i sta ·ych.* · 
Obronną ręką ~ychodzi 

z tej. konfrontad tylko 
kobieta. Zwłaszcz~ że w 

.wykox:ianiu Reriaty: Kosso- · 
budzkiej na wdzi k i po-

-_ _ 1r. 
* A może właśnie 1 dlatego, 

jak powiedziai z te~ okazji 
pewien· krytyk, pis

1 
rze za­

jęli się starymi, że młodzi są 
tacy banalni? Jakie biogra­
fie . mają gwałciciele z No-

wego Dworu? ·· · 
1
, 

. ' 
czucie humoru i nic dziw-

. nego, że wodziła i wodzi 
za nos tych wiele znaczą­
cych . samców. Jednego 
nie ·można tu tylko zrazu- . 
mieć:· finału, czyli tego co 
-teatr posłuszny autorowi 
zrobił z Kornelią. Naj­
pierw ją jeden z eksmę':" 
żów po pijanemu udusił, 
a inni ułożyli na stole 
uroczyście -jak na katafal­
ku niby Babcię ·z Tanga. 
A kiedy. się · okazało, że 
Kornelia wcale nie umar-

·_,„.„ 

ła, wszyscy wsuwają 6w .. 
katafalk do szafy jak dQ · 
grobowca, czyli grzebią ją - „ 
żywcem. Chyba za grze- · 
chy autora. A '.poza, tym · 
Wanda Laskowska jako. 
reżyser spektaklu zrobiła 
sporo, żeby beztroską za­
bawę w kostiumowąc ·ko­
medyjkę . uprawomocnić 
teatralnie„ Dowcipną sce- . 
nografię zaprojektowała 
Małgorzata Treutler . . 

MARIA CZANE!{LE 



,1 duią ~ię w stanie izolacji, 
dobrowolnej jak w ·Non 

\ stop Bordowi~~a lub zor- . 
•• 1 ganizowanej kolektywnie 

jak w Chlopcach Grocho­
.: wiaka. Są · zrujnowani 

, przez . sklerozę, · . nawet 
'· 1 wlasne bioe:tafijki . riie 

"gotrafią · kh . . uchronić 
pr;z:'ed uniformizacji\, . sta~ 
rości. I nie_ ma faktycznie 

· znaczenia, C7.y są . to noto­
• 'rvczne wariatki jak sio­
~ strzyczki . Ifordowicza; czy 
;\ _tylko ludzie porażeni sta­
~ rościa fak lokatorzy Gro-
1 chowiaka. Ich . świat . . jest 

· szoitalem wariatów,- . w 
· ktp_rym sie traci' orienta­
cję w świede · rźeczy-
wistym. · 
... Aktorzy zabawiaj a ·sie w 

~- „ starość jakby . nakladf.1).i 
~rchiwalne kostiumv.· ·Mi­

: .kolajsk::i od mlodości ,gra 
~ staruszki. ,gdv st~ruszki 
' .i:!rvWają podlotki. Swiqer­

ski . amantów w wieku 
średnim gra jakby skrzy­

~ oi~t W · 7.awiasach. ·)V stl!:-
rośr.i · ndnf!iduie uroki ja­

~ kkh nie przysparzają mu 
::::.... ml't'\ch:i. 
-...... · Polskie sztuki o sta­

ruszkach są ~wykle be7.­
jnterP.SOWne, nie maja fi­
lozofii ani celu, · nie słu7.a 

~ żadnP.mu orzvoomnieniu 
„.,,v <'hoćbv zastanowieni11. 

v 7.o~talv naoisane dl~ 
śmiP.rhn. Bn . w · nasżej 
mlnd7jP7.0W0 l P.OOCe Sfa-

. rośl'· ·~tafa sie śmiesz·mi. 
nobrzP.. k:iedv !;t::tra ko­

biP.ta, roś nR śmieciach , 
. j,ak u Różewicza wysia- · 

który .chyba tę przewror­
ną Kornelię Abramowowi 
podpowiedział. A i teraz 
się ·zjechali pod. jej złoś­
.liwą komendę i bezradni 
jak mali chłopcy · tańczą 
jak im ona przygrywa. 
Pułkownik _:_ zriakomity 
Mieczysław Stoor - po­
pisuje si'ę musztrą ~ tu­
pie i stuka.: ob.casami, 
dudni i · bębni palcami,: 
Wieńczysław GJiński jako 
dyplomata z · tecz~ą prze:.. 
ci wstawia niu · dyskretną 
powściągliwość, · -Wiktor 
Nanowski . jakó działacz 
Polski Ludowej zacpowu­
je się bez kompleksów,·. 
choć nie bardzo wie ·ja.:-. 
kie maniery . przeciwsta~: 
wić tresurze swych .?ywa~ \ 
li. Za to żadnych zaha­
mowań gdy chodzF o. sp.o­
sób bycia /nie -ma". Woj..: 
ciech · Sźtokinger w : roli 
młodego amanta, sublok~­
tora Kornelii~ O ile 'moż­
na jeszcze móWić o wątłej . 
próbie ~~- scharakteryzowa­
nia starych, to młodzfo-: 

· niec jest standardo\VY· jak~ 
jego błyszczące · ·portki i 
śnieżnobiała k~szula'; .jest 
takim co nie . ma biogra­
fii, chyba nie myśli i , nie 
czuje, ': mówi . ' strzęparń:t . 
zdań - · ·źmeclianizowany · 
symbol gerieracji,' która _ 
nic jeszcze nie znaczy, 
podobnie jak: tamci starzy . 
:orzest_a1i już znacz~ć · co- . 
kol wiek. ·Bowiem. ~godńie : 
z dramatopisarską · ' modą::.1 . 
uniformizacja .. dotkn.ęła 
na równi dwie kontro- ·-
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